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za granicą....................zl 8*00
Numer pojodynczy wr a a  
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Za 1 wierw milimetr. (6*/, cm. 
•zer.) n s wyklych ogłoszeni; en 
gr. 30. w nadesUnem i w nc- 
kroiogacłr gr. 50, w kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście gr. P°.Q 
nagłówkiem na pici jrszej stronie 
zł. 1*—. Za jedno słowc w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 
kupno i sprzed; ż słowo gr. 12, 
matrymonialne, Korespondencje 
prywatni! słowo gr. 20, ula 
poszukujących pracy gr. 5. 
Z zazt, mieniem miejsc 25 prr 
Zagraniczne o 50 prc. druie].

Rękupisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować (to: RedakoJI Stowi Polskiej,. we Lwewle. — Rękupisów lautiŁ  jrct t.ezwraca s ię .— Listy w sprawach przedpłaty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza^się-nausyląć p o i adręsemAdministracja Siewa olskte *■ ua -sowi . — Adr< > -la telegr. f  . ws Pelskjt,, Lwi AdresRcdziCj!,’ Administracji 
i Drukami: Lwów. ul. Zimorowlcza 13. — Nr. konta »  P .K U  Lwów 500 .900 . — Tel, Redakcji 27. Red. naczelny 71y02.*Mlędzym"iastowjr'27.‘— Tel. Administracji'! Drukarni 14-27.

O stosunkach polsko-sowieckich.
Paryż. 23 lipca. (PAT). „Le Tomps", 

w  artykule  w stępnym  analizuje polity­
kę zagraniczną Sow ietów , dow odząc, 
iż M oskw a zm ieniła sw oją dotychcza­
sow ą politykę odosobnienia w  Euro­
pie w  zwiiązku z kolosalnem i trudno- 
ściam: w ew nętrznem u Głód. jaki grozi 
masom chłopskim, zm usza rząd sow ie­
cki ao zaprzestania chw ilow o w szel­
kiej zew nętrznej propagandy komuni­
stycznie!'

Ta ewolucja w poglądach Rosji so­
wieckiej rozpoczęła się od zaw arcia 
trak ta tów  o nieagresji z  Polską oraz 
z państw am i bałtyckienri. Dojście do 
w łattzy Hitlera w  Niemcach m usiało w  
M oskwie być przyjęte z  nieufnością. 
Dzisiejszą politykę sowiecką, niezaprze 
czernie urzyśp ieszy ła  nieostrożna de­
klaracja londyńska Hugenberga, w  któ­
rej ujawnione wschodnie ambicje nie­
mieckie, m ogły słusznie zaniepokoić 
Moskwę.
■ Dzisiaj zbliżenie polsko - sowieckie 

znajduje sw ój w y raz  nietylko w pakcie 
o  nieagresji. Stosunki m iędzy W arsza ­
w ą a M oskwą są  tego rodzaju, że  m o­
żna oczekiw ać jak najszerszej w spół­
pracy  sowiecko - polskiej.

Ma się przytem  w rażanie, że strona 
sow iecka kładzie jak najsilniejszy na­
cisk na rozbudow ę dobrych stosunków  
z Polską i c ię  sto w ykazuje zniecierpli­
wienie, gdy stosunki te nie są dosyć 
szybko doprow adzane do rezultatów  
zadaw ałniających. W  konsekwencji tej 
sytuacji Polska, k tóra  p rzeżyw ała  po­
dwójną groźbę agresji rosyjsko -  nie­
mieckiej, dzisiaj może zw rócić całą u" 
wagę na obronę granic zachodnich

„Le T em ps“ tw ierdzi, że mimo obo­
wiązujących oba te państwa, układów 
— jaw nych i tajnych — dzięki błędom 
polityki narodow ych socjalistów  za­
sadnicza koncepcja polityki sowieckiej, 
k tóra dotychczas opierała sie w y łącz ­
nie na porozumieniu z Niemcamu uległa 
uow ażnej zmianie.

*  *  • *

W iedeń. 23 lipca. (PAT). K orespon­
dent m oskiew ski „Neue Freie  P,resse“ 
Mikołaj B asseches przedsta wia zna" 
czenie paktów , zaw artych m iędzy

KONSERWATYSTA ANGIELSKI 
ZA ZWRÓCENIEM NIEMCOM 

KOLON Jl.
Frankfurt. 23 lipca. (PAT). Tutejszy  

,-Gen. Anzeiger“ donosi, że konserw a­
tyw ny członek parlam entu angielskie- 

pułk. Moor, p rzem aw iając w czoraj 
na zgrom adzeniu t. z w. Unionistów, 
ośw iadczył się za  zw róceniem  Niem­
com ..eh daw nych kolonii w Afryce za­
chodniej. Zdaniem Moora będzie to 
najm ądrzejsza i lojalna forma zmiany 
trak ta tów  pokojow ych.

BITWA JAP0ŃC7YKÓW  
z  b a n d y t a m i .

lo k io . 23 lipca. (PAT). Pod C zkn- 
Tao wojska japońskie stoczyły  form al­
ną bitw ę z ?\ upą bandytów , licząca kil 
kaset osób. Na placu boju pozostało 
pr zeszło  200 zabitych Han dylów .

Francją i Polską z jednej, a Rosją so­
w iecką z drugiej strony.

Francja jest, jak dawniej, tak i te raz  
zdania, że pokój w Europie da się u- 
trzym ać tylko przez możliwie ścisłe 
stosunki z Unią sowiecką. Polska nie 
idzie w praw dzie tak daleko, by dążyć 
du w spółpracy w ojskow ej z M oskwą, 
ininfo to pragnie ona aosolutnego bez- 
p.eczeńsfcwa sw ych granic wschodnich 
W  codziennej, praktycznej robocie pro­
w adzi narazie Polska, gdyż Francja 
idzie w łaściw ie ty lko  za Polską. 
W  W arszaw ie i w M oskwie stosuje się 
w zajem ną kurtuazję. Kiedy z okazji lo­
tu  alpejskiego, poseł polski zjawił się 
na lotnisku w M oskwie, podniesiono Po 
raz p ierw szy  w górę flagę burżuazyj- 
ną — flagę Polski. W izyty  redaktorów  
M iedzińskiego i R adka n ra ły  za  demon 
s tiow ać, że także i przeastaw iciele

opinji publicznej obu krajów  pozostała 
ze sobą w szczególnie dobrycn sto sun ­
kach.

K orespondent „Neue Freie P resse" 
stw ierdza dalej, że w Umji Sowieckiej 
panuje obecnie nastró j an ty  niemiecki. 
S łychać znów opinje, że Z. S. S. R. 
zm uszony będzie upraw iać „słow iań- 
ską“ politykę zagraniczną, w ystępując 
w yraźnie za traktatom  wersalskim . 
Form ułka bolszew icka na ten te m a t 
opiew a:,^.Zam iast im perialistycznej r e ­
wizji trak ta tów  pokojowych, lepiej ża­
dnej rewizjY1. Imperium sou teckk s ta ­
ło się niejako czynnikiem  konserw a - 
ly u iiy m  w  polityce ośw iatow ej, gdyż 
w pew nem  znaczeniu broni „status 
quo“.

Olbrzym ia granica o«d B ałty k u  do 
M orza Czarnego jest dziś granicą naj­
mniej sporną i najbardziej pokojową.

Hitler o współdziałaniu Kościoła
z peństwem.

Lotnik Post pobił swój rekord
N. Jork. 23 lipca. (P aT ). W illy Post, 

k tó iy  w ylądow ał w N. Jorku o półno­
cy w edle czasu miejscowego ukoń­
czy ł lot dokoła św iata w  czasie lSb 
godzin i 50 nnnui. Lotnik pobił więc 
swój rekord poprzedni o przeszło  21 
godzin.

PULK. -1NDBFRGH W  GRENLANDJl
N. Jork . 23 lipca. (PAT). Pułk . Lind- 

bergh i jego żona w ylądow ali pom yśl­
nie w  m;CjSCOV'ości Godhaab na G ren­
landii.

INGAUNIS i TURZAŃSKI 
W MOSKWIE.

. M oskwa. 23 lipca. (PAT). Lotnicy 
sow ieccy, k tórzy  b W m  Poisce, po­
w rócili ao M uskwy pomyślnie. P ie rw ­
szy lądowa! Ingaunis, w  dwde godziny 
później Turzański.

u w a

Berlin. 23 lipca. (PAT). W  sobotę 
w ieczorem  kanclerz h itle r w ygłosił 
przez raajo mowę w  której uzasadniał 
konieczność w spółdziałania między 
oaństw em  a kościołami chrześcijańskie- 
mi w  zamian za ochronę, której ko­
ścioły w Niemczech żądają oa pań­
stw a. '

Podobnie jak państw o nie może być 
obojętne w obec zjaw isk o charakterze 
religijnym, tak i kościołom nie wolno, 
mówii kanclerz Hitler, pozostaw ać o- 
bojętnemi wobec przem ian, dokonują­
cych się w  życiu polityciznem i naro- 
doweim. Tylko naiwny może sądzić, ze 
zw ycięstw o bolszewików me w płynę­

łoby na sytuację kośo.oła. Pozostew ie- 
nie kościołom walki z bolszewizmem 
nie zdołałopy pow strzym ać rozwoju 
bolszewizmu, o  ile nie przeciw działał­
by ternu ruch narodow o - socjalistycz­
ny. Kościoły m uszą zająć w y iaźne  sta­
nowisko v'obec tego todzaju ruchów 
rew olucyjnych o  charak terze  sam o­
obrony narodow o - socjalistycznej.

Kanclerz w yraził życzenie, aby  sto ­
sunki m iędzy państw em  naroaow o-so- 
cjahstycznern a kościołem ew ange­
lickim zostały  unorm ow ane w sposób 
podobny, jako to się stało  m iedzy R ze­
szą a W atykanem .

Przyczyny spadku wałorów
na giełdach SUnćw Zjednoczonych.

P ary ż . 23 lipca. (PAT). W  sferach 
giełdow ych tw ierdzą, że bezpośrednim  
pow odem  ostatniego katastrofalnego 
spadku w alorów  na giełdach Stanów  
Zjednoczonych, by ła  zniżka zboża ka­
nadyjskiego i niewielka popraw a kursu 
dolara na rynkach św iatow ych. Te 
dw a czynnik w y sta rczy ły , aby ca ły

gmach sztucznie zbudow anej haussy 
zawali} Sjg staw iając peicpek tyw y  po­
lityki Roosevelta, wobec wielkiej nie­
wiadom ej. Wres-zeie trzeci czynnik, to 
deficyt "bilansu handlowego Stanów 
Zjedn., w yrażający  się za ostatnie mie­
siące kw-olą 2 m iliardów dolarów .

— o- —

Wielka burza i pożar w Łodzi.
( bracia P iotrkow scy. Fuclts i Ska. P ło- 
• mienie objęły chły  4-piętrow y gmach.

w którym  mieściła się przędzalnia, tkal 
!, nia, farbiannia i t. d. Do gaszenia po­

żaru przyby ły  w szystk ie oddziały 
straży  ogniowej, k tóre  zdołały  pożar 
umiejscowić. Vw4ki gmach fabryki 
spłonął doszczętnie w raz  z m aszyna­
mi. P rzypuszczalne s tra ty  w ynoszą o- 
kolo pó łtora  miliona złotych. Fabrykę, 
z jtru n ią ła  noc a d  500 robotników..

Lódż. 23 lipca, (PA 'j). Dziś w godzi­
nach -w ieczornych przeszła nad Łodzią 
vie#ka burza, k tóra  w yrządziła  znacz­
ne szkody. W oda. sp ływ ająca całą 
szerokością ulic, zala ła  niżej położone 
piw nice. Gd uderzeń piorunów pow sta­
ło' w okolicy szereg  pożarów .

Około godz. 21 ukazała się nad m ia­
stem  w ielka łuna. Równocześnie zaalar 
m o w an o .straż  pożarną, że w ybuchł 
ogień w  zakładach haweiłnianych firm y

W AUSTRJI NIE BEDŻIE DZIENNI- 
KÓW NARÓD. .  SOCJAL,

Wiedeń. 23 lipca. (PAT). Zw iązek 
prżem ysłu graficznego w  Ausitrji roze­
słał do drukarń okólnik, w k tó rym  — 
pow ołując się na rozporządzenie rz ą ­
dowe — w zyw a do zaprzestan ia  d ru ­
kowania dzienników narodow o - socja­
listycznych i kom unistycznych. W szyst 
kie drukarnie zastosują się do tego 
okólnika. Dzięki ternu w  całej Austrji 
rocząw szy  od 24 b. m. nie ukaże się 
ani jeden dziennik narodow o -  socjali­
styczny, lub kom unistyczny.

„UNIWERSYTET NA WYGNANIU".
N. Jork. 23 lłpca. (PAT). U tw orzył 

się tu komRot, złożony z w ybiłnycu 
uczonych i rektorów  w yższyc t uezeur 
ce.am niesienia pom ocy uczon-Tn nie­
mieckim, ofiarom hitlerow skiego anty­
sem ityzm u. Komitet przedew szystkiem  
żbiera składki na pomoc m aterialną dla 
'tezom; ch w ygnanych z kraju i pozna 
wionycb w arsz ta tó w  pracy . R ów no­
cześnie tw orzy  się „uniw ersy tet na 
w ygnaniu", k tóry  już w  jesieni roz­
pocznie dziaialność jako w yższa uczel­
nia, gdzie w ykładać  będą uczeni, któ 
rzy  musieli onuśoić Niemcy.

MIĘDZYNARODOWI FAŁSZERZE 
PIENIĘDZY.

Wiedeń. 24 lipca. (PAT). Policja wie­
deńska a resz tow ała  bandę oszustów, 
Która usiłow ata w  Austrji, na W ę­
grzech, Rumunii, a także w  Bytomiu 
rozpow szeehuać fałszyw e banknoty 
100-doiarowe i 5G-funto\ve. Na cze e 
s z a jł : stal kupiec Bilbaum, k tó ry  twier 
dzi, że oatiknuty o trzym yw ał z Belgjś 
Oprócz niego aresztow ano jeszcze 
dwóch innych irupców, czw arty  zdołał 
zbiec

TRAGICZNY WYPADEK
Lyon. 23 Fpca. ((PAT). W  3ourges 

m iejscowy proooszcz w ybra ł się na 
w ycieczkę, w raz  z 16 dziećmi swych 
parafjan. W yoteczka musiała przepraw ić 
się przez jezioro. Na jeziorze łódź prze 
w róciła się. P roboszcz w yratow ał ko­
lejno troje dzieci. W czasie ratow ani: 
czw artego dfciecka proboszcz utonął 
w raz  z  oozootałeiri dziećmi w licz­
b ie  .ta.
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Poniedziałek
Franciszka, Krystyny

Jutro: Jakóba a p o s t

W schód słońca: 3'44 
Zachód słońca: 19.40

Ogródki działkowe dla bezrobotnych.

TEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu teryj.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Popie działek 24 bm. ZOdz. 8 „M orfjuni". 

występ tdvar d* Żj t&ckiego.
W torek 25 bm. godz. 8 „Morfjum".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Demon śm ierci".
APOLLO: „Rozkoszna przygoda Ka 

te  Nagy".
A  iLA N TIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynne.
CASINO: .•Pożegnanie z grzechem " 

z  Joan G rawford.
CHIMERA: >^Blaski i cienie miłości". 
GRAŻYNA: . „Frankenstein" o raz  

rew ja ^ o ż y c z  złotego".
KOPERNIK: „W  tajnej służbie" ko- 

med i  I  tygodnik.
MARYSIEŃKA: „W  tajnej służbie"

komedia i tygodnik.
MIRAŻ: „Książę student" z Ram o- 

nem Novarro.
MUZA: „Maski dokiora Fum anczu". 
PAŁACE: .P ra w o  do grzechu". 
PA N ; „Rasputin" oraz „W iktoria i 

jej huzar".
PASAŻ: „Maski D ra Fu-M anchu“. 
R|AJ: „Rom ans" G reta Garbo oraz 

Radiostacją, W . P . W .
STYLOW Y: Z  powodu rekonstruk- 

cji kino nieczynne.
SW1IT: „N iepotrzebna" oraz „Pod­

niebny rom ans". Nadto w yst. Futuri- 
nięgo.

CIFCHa : „Faforyta M aharadży"
oraz rew ja.

 o------
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my dalszy ciąg powieści W . Baranow­
skiego p. t. „Gaudeamus".

 o------
— Z Teatru Rozmaitości. Dziś o ao- 

dlailnie 8 w ieczorem  w dalszym  ciągu 
w ystaw iona będizie fascynująca, pełna 
ekspresji dram atycznej oraz przyku­
wająca niemal uw agę w idza od po­
czątku do  końca przedstaw ienia, sz tu­
ka d ra  Ludwika H erzera o.t. „Miorjum". 
W ystępujący gościnnie w popisowej 
roh nieszczęśliw ej ofiary  nałbigu morfi- 
nistycznego. E dw ard  Żytteckri, codizien- 
nie okia skrwany jest niezw ykle serde­
c zn a  p rzez  tłum nie zebrana publicz­
ność.

 o------
— Bójka na Kiepurowie. W  notatce 

zamieszczonej pod pow yższym  ty tu ­
łem w e  w czorajszym  num erze w krad ła  
się om yłka. W  restauracji M ariana 
W róbla w  Kleparow ie p rz y  ul. W a r­
szaw skiej 70. S tanisław  Horoszy, w 
czasie sprzeczki postrzelił W ojciech i 
Banię, raniąc go w  dłoń, a Antoniego 
W róbla, ktAry przypadkow o baw ił w  
restauracji, w  lew y bok. P rzez  om yłkę 
zostało w ydrukow ane, że  strza ły  od­
dał Baniu.

k r a d z ie ż e  m ie s z k a n io w e .
Z m ieszkania H enryka Oleśniewicza, 

ram ieszkałegona W ólce Panieńskiej 
56 A, jacyś złodzieje po wyciśnięciu 
s r -by w oknie, skradli ub. nocy 300 
doi. am eryk. w  gotówce 1 biżuterię, 
łącznej w artości około 2.000 zł.

W  azasie nieobecności M aurycego 
F ischera w  jego mieszkaniu przy  ul. 
Supińskiego n t złodzieje otw orzyli 
drzw i zapom ocą dobranego klucza lub 
w y trycha  i wynieśli ubrania i bieliznę, 
"wyrządzając inu szkodę na sumę oko­
ło 2.000 zł.

K R A U ll k w ia t y .
Wczoraj a.ssztoftA -.n K tlene  i Józe­

fa Gorzków, zam. ::ą Pasiekach Łycza­
kowskich, przyłapanych na gorącym  
uczynku kradzieży kwiatów, z cmenta­
rza Obrońców. Lwowa, ii),

Na rozJrgiyoh terenach fortu Bem a przydzielono kilkudziesięciu rodzinom bezrooo- 
tnycb z osiedla im. Aieksand v  Piłsudskiej działki cia upraw ę kartofli. Na zdjęciu 

naszem w idzim y jedna z tych rodzin przy  upraw ie sw ej działki.

Komitet powiatowy L 0. P. P. Skarbowców
Onegdaj odbyło się zebranie organi­

zacyjne Komitetu Pow iatow ego LOPP- 
Skarbow ców  w e Lwowie, pod prze­
w odnictw em  p. nacz. A. Karmińskiego, 
na iktórem w ybrano  p rzez aklamacje 
zarząd Komitetu w  następującym  sk ła­
dzie: prezes: dr. Tadeusz Polak. preze* 
Izby Skarbow ej I. we L w ow ie, w ice­
prezes: p. St. Batycki, nacz. W ydz.; 
w iceprezes li.: p. Br. Snarski, nacz.
W ydz.; sekr. I.: p. T. W rzoś, radca 
Skarbow y; sekr. II.i p. Andrzej B arto ­
szew ski; skarbnik I.: p. Kasper Pakos; 
skarbnik II.: p. J. Nowakowski. Człon­
kowie zarządu: pip. Adam K am ińsk i, 
nacz. W ydz., W iktor Solman, nacz. 
W ydz., Bohdan Dębicki, prezes Dy,rek' 
cji Ceł, mr. Antoni P ożarow ski, kie

równik W ydz., Szym on Łabęcki, radca 
Sk., Michał Sokołowski1, inż. Karol 
Perschke. Komisja rew izyjna: pp Ka­
rol Purożyński, nacz. Wy,dz„ W łady­
sław  Izdebski, nacz. W ydz., Wlłady- 
sław  Safin, nacz. W ydz., inż. Kazi­
mierz Niedźwiedzki, mr. .M jn Dżugan.

Na zebraniu byli obeuu  w ybitni re ­
prezentanci W ładz ^karbow ych w'e 
Lwowie, z ram ienia Kom. W ojew ódz­
kiego L. O. P . P . przem aw iał p. dyr. 
A. Tiger, który  w  swem przem ów ieniu 
w skazał na wzniosłe cele L O PP. i 
świetne w yniki dotychczasow ej jej 
działalności, zakończył podziękow a­
niem dla organizatorów  Komitetu Po­
wiatowego L. O P . P .

N A S Z  K O N K U R S .
Pragnąc ożywić Pismo, jako  też  dać C zyteln ikom  świeży  

i odm ienny nieco m aterja ł w  ciągu lata, ogłaszam y niniejszem

KONKURS NA NOWELĘ.
Sędziam i w  konkursie tym  będą sam i prenum eratorzy. Po 

ukończeniu druku nowel, zakw alifikow anych do zam ieszczenia  
w „Słow ie Po lskiem “ i „Gazecie Lw ow skiej" —  przy pom ocy spe­
cjalnych kuponów , nadsyłanych do Redakcj. zadecydują oni w ,ąk- 
szością głosów o odpowiedniem  wyróżnieniu nadesłanych utw orów ,

WARUNKI KONKURSU SĄ NASTĘPUJĄCE:
T e m a t nowel dowolny, O bjętość każdej winna wynosić od 

3 5 0 — 38 0  wierszy naszej szpalty, Rękopisy prosim y nadsyłać prze­
pisane na m aszynie. Mazwisko autora winno być załączone w za m ­
kniętej kopercie, k tó ra  zostanie otw orzona dopiero po obliczeniu  
nadesłanych głosów czyteln ików . N a kopercie podać należy godło, 
lub pseudonim , znajdujące się też na nadesłanym  rękopisie.

Drukowane będą te  tylko nowele, k tó re  Redakcją uzna za 
posiadające odoowiedni poziom  m yślow y i literacki, Z  pośród nich 
teź plebiscyt w ybierze trzy, m ające być nagrodzone.

NAGRODY WYNOSZĄ:
I

II
III

. « 

#
zł. 150  „ 100 
„ 5 0

Z  nadających się d o  druku nowel będziem y zam ieszczali co 
niedziela dwie w specjalnym  arkuszu, k tó ry  na okres letni zastąp: 
norm alny dodatek p. t . : „L iteratura , N auka i S ztu ka".

Rękopisy należy nadsyłać pod adresem : Redakcja „S łowa  
Polskiego" i „G azety Lw ow skiej" z adnotacją  na koperc ie: „na 
ko nkurs".

Ostateczny termin nadsyłania rękopisów upływa dnia t  
września b. r., prosimy jednak o nadsyłanie ich. o ile to 
możliwe, już wcześniej, gdyż w jednym z najbliższych 
numerów niedzielnych rozpoczynamy druk nowel. Rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi mniej więcej w połowie września, 
w  tydzień po w ydrukow aniu ostatniego z wybranych utworów  
Czytelnicy zechcą uprzejm ie nadsyłać swe orzekaiące opinje, 
zaznaczając tylko w specjalnych form ularzach, jak ie  m iejsce w kon­
kursie  jz d a n ie m  Ich należy się poszczególnym  now elom

‘ » d i £ o I l 0 ! T * b
P E Ł N I Ę  S I Ł  1 Z D R O W I A

D f l J  E
C Z E K O L A D A  M L E C Z N A

P L U T O S

Konkurs pod nazwą
„Dobry eksport".

N a w ią z u ją c  do ogłoszonego sw ego 
iczasu konkursu „D obry Eksport", mają 
cego za zadanie: zbadanie w ytrzym a­
łości tow arów  w c z a s ie  tran sp ortu  
Państw ow y Instytut Eksportow y o trzy  
m ał od  Ilimji „American Scantic Line“ 
w  New Jorku wiadomość, że statek 
„Uruguaye** n rzyoy ł w końcu czerw ca 
do Buenos Aires.

Całą przesyłkę składającą s;ę z  21 
skrzynek  zbadał na statku at'ache han 
dlowy tam tejszego Poselstw a Polskie­
go. Plrzesyłkę rów nież sfotografow a­
no.

W  obecnej chwili transport poddany 
próbie, p rzekroczył już rów nik i v  .n a | 
bliższym czasie przesyłka pow róć do 
Polski, poczem nastąpi Porównanie jej 
z duplikatami, pozostałem! w W arsza­
wie.

Japońska kobtefa-Herkules.

Ną zdjęciu naszem  w idzim y japońską wło- 
ściamke noszącą na umieszczonej n? g ło­
w ie balji czw oro dzieoi'. Z d cza rem  tym 
przeszła ona i wobodnie kilka kilom etrów .

KONGRES AKADEMICKICH
ORGANIZACYJ SŁOW IAŃSKICH.
P&znań. 23 lipca, (PAT). W  niedzie­

lę rozpoczęły się w  Poznaniu obrady  
.V. kongresu katolickich akadem ickich 
organizacyj słow iańskich z udziałem  
delegatów  młodzież., z  C zechosłow a­
cji i Jugosław ii. P o  nabożeństw ie w  k a ­
ted rze  rozpoczęły się obrady w sali 
uniw ersytetu. W ygłoszono szereg .re ­
feratów .

 o  .

POŻAR W WARSZAWIE.
W arszawa. 23 iiipca. (PAT). Dziś o 

godz. 18-tej w ybuchł pożar na podda­
szu domu, należącego do firm y Bogu­
sław  H erse. P as tw ą  płomieni padła 
szw alnia, m ieszcząca się na piątem 
piętrze, o raz  częściowo dach.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa. 23 lipca. (PAT). P ra w d o ­

podobny przebieg pogody do w ieczo­
ra  dnia 24 b. m.: Przejściow y w zrost 
zachmurzenia ze sKtonnością do burz 
lub deszczów  pochodzenia burzow ego. 
N ajpierw  upalnie, po przejściu de­
szczów ochłodzenie.

— Temperatura w e Lw ow ie w dniu 
23 b. m. w ynosiła : o godzinie 7 rano 
ciśmii n l j  barom etry  czne 737‘8. tempc- 
r a ł t r a  ri-21‘5; o godzinie 1 w  południe 
ciśnienie barom etry  czne 737*6. tem pe­
ra tu ra  + 2 9 ‘6; o  godzinie 9 w ieczór ci­
śnienie barom etryczne 737‘6, tem pera­
tura -* $ 2%
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Program obchodu rocznicy odsieczy WIADOMOŚCI SPORTOWE.
wiedeńskiej.    . ----------

Pływacy Legii we Lwowie.Na posiedzeniu sekcji obchodowej, od 
bytem  onegdaj pod przew odnictw em  
r. WłodzjiTiirskiego. uchwalono rozdzie­
lić obchód rocznicy odsieczy w iedeń­
skiej na czas oa 12 do 24 w rześn ia  b. r* 
W  pierw szym  dniu obchodu odbędą się 
nabożeństw a, składanie w ieńców , od­
słonięcie pam iątkow ej tablicy, otwarci® 
w y s ta w y  zabytków  z czasów  Jana III.. 
a  wieczorem uroczysta Akadem ja. Rzu 
cono też m yśl, by  w  dniu tym  na od­
głos dzwonu z tumu św. Szczepana 
w  W iedniu, podany przez radio , ude­
rzono w  dzw ony całej Polski. Następne 
dni w ypełn iłyby  specjalne u roczysto ­
ści, zebram a i odczyty, ostatn i zaś 
dzień będzie pośw ięcony hołdowi w oj­
ska i im prezom  przez nie zorgajiizowa* 
nym. W  pochodzie w ojskow ym  na cze 
Ie m a lectiać oddział nusarski w  h isto­
rycznym  stroju i uzbrojeniu.

Uchwalono m. i. .poprzieć dezyderaty  
w ojska co do p rzedstaw ienia u tw oru 
p. B rończyka na gruntach Strojnow - 
skich pod „Piaskow a Górą", w ydać  na 
lepki o raz pam iątkow ą odznakę m eta­
lową, inne szczegóły obchodu będą o- 
mówidne na  następnem  posiedzeniu.

Na restaurację zamku 
w Glesku.

W  dniu 6 sierpnia b. r. odbędzie się 
na obszarze całej Polski zb iórka pie­
niężna na odtrestauiowanie zam ku w 
OLesiku. Jest nadzieja, że w yniki zbiór­
ki pozw olą uratow ać /ze zniszczenia 
królew ski zam ek Jana III. i uczynić go 
reprezentacyjnym  gmachem Państw a 
na ziem iach południowo - wschodnich.

Rozwój, ruchu turystycznego miedzy Austrią
a Polska.

Jak  wiadom o pow stała przed paru 
m iesiącam i w  W iedniu druga .z kolei 
placów ka, k tórej zadaniem jest organi­
zow anie .ruchu tu rystycznego  z Au- 

s4nji do  Polski. Na tan tem at nadesłał 
nam  p. Tocker kilka uw ag na czasie.

Od lutego pr. do  dnia dzisiejszego 
przybyło  do Polski około 4.000 tury­
stów  z Austrii, a  dalsze pociągu p rz y ­
będą w najbliższym  czasie. T urystyka 
i jej rozwój sa w pierw szym  rzędzie 
zaw isie od propagandy  i organizacy.

D otychczas nie oyło system atycznej 
p racy w tym  kierunku ze strony  Pol­
ski. W  interesie kraju by łoby  nieza­
w odnie pożąuanem , by i Polska, jak 
w szystkie inne państw a, stara ła  sie c 
zwiększenie tego ruohu. Inne państw a 
w ydają du;żu sumy na artystyczne  wry 
konane plakaty i pierw szorzędnej ja- 
koścf prospekty. N iestety piękno histo 
rycznych zabytków  Polski, jak ,i uzdro 
wisk krajow ych jest naogół nieznany

ogółowi zagranicznej publiczności. — 
W  tym  kierunku nasiąpiła ostatnio pe 
wina zm iana na  lepsze.

Koleje polskie posiadają doskonalą 
organizacje, a M nisterstw c Komunika 
cji i jego oddział .ury.styczny z taką 
spraw nością pracują w  kierunku roz­
woju ruchu turystycznego, że pod tym  
w zględem  w ygoda cudzoziem ców jest 
zapew niona. Spodziewać się więc. na­
leży, że w jesieni n r. rocznica O dsieczy 
W iedeńskiej j u roczystości Sobieskiego 
w  W iedniu spow odują zw iekszem e 
ruchu turystycznego  z Polski do Au­
strii ą  w konsekw encji także przypły­
wu A ustriaków do Polski.

Polskie placówki konsularne zagra­
nicą, a zw łaszcza Konsulat generalny w 
W iedniu z niezw ykłem  zrozumieniem 
odnoszą S"e do sp raw  zw iązanych z 
tu rystyką , p rzykładając do tego próbie 
m u dużą wagę.

Zebranie Zarządu Powiat. Związku Młodzieży 
Ludowej w Łańcucie.

W  dniu 16 bm. odbyło się w Łańcu­
cie zebranie Z arządu  Pow iatow ego 
Związku Młodzieży Ludowej, celem 
omówienia akcji organizacyjnej na te- 
terenie pow iatu. Z rarm em a Zarządu W ą 
jew ódzkiego Z. M. • L. w ziął udział w  
obradach vice-prezes p. H enryk  P u - 
zjewicz naśw ietlając szerzej w ytycz­
ne Prezydjum  W ojew ódzkicg'>. W  dy­
skusji, Doza całokształtem  zagadnień, 
pracy m łodzieżowej, baczniejszą uw agę 
zwrócono na  „Przysposobienie Rośni- 
cze“ i obyw atelskie jako też spółdziel­

czość. Te trzy  zagadnienia zostały  na­
leżycie przedyskutow ane

W  w olnych w nioskach poruszeni- 
spraw ę urządzania „Doży nek pow ia­
tow ych", i postanow iono je urządzić 
w  dniu 26 sierpnia b. r. O biadom  prze­
w odniczył v tce-prezes Z arządu po wita-  
tow ego p. Poseł Szajer.

Z. M. L. pow. Łańcut, mimo, że te ­
ren tego pow iatu jest silnie rozpolity­
kowany . — ciężka p raca w yw alcza so 
b ie  p raw o do  życia jako organizacja 
państw ow o-tw órcza.

Pamiętn k Zlotu Sokołów.
Sokoła dzielnica m ałopolska zam ie­

rza w ydać namietniik zlotu, ktć>ry obej­
mie treścią opis zlotu, odezw y, tele­
gram y i życzenia  jako też szkic histo­
ryczny Dzielnicy od >1924 r. Pam iętnik 
zaw ierać będzie ca ły  szereg  zdjęć fo­
tograficznych. W ydaw nictw o Obliczo­
ne jest na 5—7 a rkuszy  druku, form atu 
8 t. i. około 80—100 stron i' kosztow ać 
będzie około 3 zł.

Zo w zględu na ciężkie w arunki w y ­
daw nicze przew odnictw ^ dzielnicy uza 
leżnia okazania się „Pam iętnika" 51 
ilości zgłoszeń odbiorców. W ykonani c 
całości nastąpiłoby w  drugiej połowie 
w rześnia. P -flek tanci zechcą poda^ 
gotow ość odbioru pod adresem  p rze­
w odnictw a dzielnicy małopolskiej do 
15 sierpnia ped  adresem : do pierw sze­
go sierpnia, ul Sokoła 1. 7 , d o  p ierw ­
szym  sierpnia, R ynek o, I. p.

■ o------

W sprawie wyjazdu osadni­
ków do Argentyny.

Syndykat E m igracyjny, przypom ina, ie  
w ładze a rgentyńskie wy daja zezw olenia na 
w jazd do A rgentyny rodzin rolniczych, po 
siajdajgcych poza oplata kosztów  podróży 
kap ita ł w  w ys. doi. am, 560, ożyli 700 pe_ 
zo w  złocie. Rodziiny osadnicze korzysta ją  
z ulgow ych kart okrętow ych i płacą ty lko 
zł. 667.50 za przejazd od osoby, a nie 050, 
jak zw ykli emigranci do A rgentyny.

Oprócz sumy na zakupienie k a r t ok ręto ­
wych i ziemi, osadnicy przedstaw iają  w 

Konsulacie Argentyńskim  czek na 30 pezo 
w złocie, jako srnne gw arancyjną za taksę 
w izow ą. O ile rodzina w  ciąga m iesiąca od 
<? 4 y  orzvjagdiu do A rgentyny osiedli się na 
roił -wówczas otrzym uje zw ro t ozeiku.

B liższych intornmcy). oraz pom ocy w  u- 
zyskamiu dokuuneratów podróży '.dzieła zu­
pełnie bezpłatnie C entrala Syndykatu  Eml 
gracyjnego w  W arszaw ie (Niecała 7) oraz 
O ddziały j A gentury Syndykatu  na p ro ­
wincji.

DAJ QRQS7 NA CELE T. S. L.

REKORD POLSKI WYRÓWNANY. — TRZY NOWE REKORDY OKRĘ­
GOWE

2) Choina (Leg.) 1.24.8; 3) Sulik  (P-)W czorajszy  m ecz pływ acki i w a- 
terpalow y, rozegrany  pom iędzy sto łe­
czną Leg ją a Pogonią, jakkolw iek pod 
względem  poziomu sportow ego w yka- • 
zał znaczną w yższość gości, uw ażać 
należy za im prezę ze w szech miar 
udaną, k tóra z pew nością przyczyni 
się znacznie Jo  spopularyzow ania pły- 
w ac tw a  w  naszem  mieście. S pec jane  
słow a uznania należą sie zaraz  na 
w stępie Zarządów: O. Z. P., k tó ry  c a ­
łą  im prezę przeprow adził nadzw yczaj 
spraw nie.

P rzebieg  zaw odów  p o k a z a ł bez­
sprzeczną w yższość p ływ aków  Legii, 
co jest zupełnie zrozumiałem, jeśli się 
zw aży , że m?ją oni możność w aiingu  
p rzez  ca ły  rok, a  co  cha naszych  za­
wodników  jest narazie  m ecestęp n t. 
O bserw ując jednak niezgorszy poziom 
i ambicję p ływ aków  lwowskich, nale­
ży mieć nadzielę, że z  otw arciem  kry ­
tej p ływ aln i nastąpi z pew nością w iel­
ki postęp.

Z gości wybrał sie na p ierw szy  plan 
Szrajbm an, k tó ry  w  konkurencji 100 
rrrtr. stylem  klasyczny/n w yrów nał do 
niego należący rekord Polski; % in­
nych  na leży  w yróżnić Chain e ; Snio- 
redka. W  naszym  zespole podkreślić 
należy dobrą form ę Kota, który w  kon 
kurencji 100 mir. na v znak ustanow ił 
now y rekord okręgu, a dalej Bober a 
i Sulika.

Specjalna wzm ianka ■ należy nię 
Szczerbów nej, k tóra  w  obu konkuren­
cjach w yprzedziła zdecydow anie sw e 
przeciwniczki w arszaw skie, popraw ia­
jąc reko rd  okręgow y w  konkurencji 
100 m tr. na wznak o  3 sek. Zav; odpici: 
ka ta, o bardzo poraw nym  styiu. ma 
przed sobą wielką przyszłość w pły­
waniu. Ładnie sp sala się rów nież Hry 
inekówna, ustanaw iając now y rekord 
okręgu w  konkuirecii 100 m tr. stylem  
kias.vc7.ym.

W yniki:
100 m n a  w znak panów , kl. I.: 1) 

Cheina (Leg.) 1.23.6, 2) Kot (Pog.)
1 .262  rek. okr., 3) Sulik (tP.) 137.

100 m . s y l  dow olny pań: 1) Szczei- 
bów na (P .) 1 3 0 3 ; 2) Sw ięcińska (Leg.) 
1.343; 3) Zatonów na 1.403

100 m. kl. panów : 1) Szrajibman
(Leg) 1.24.2 rek. Polski -w yrów nany;

1.30.8
100 m. kl. pań* 1) Cborm akówna 

(Leg.) 1.40.3 ,rek. okr. W -w a; 2) H ry- 
neków na (P.) 1.57 rek. okr.; 3) F u try - 
ków na (AZS) 2.0f7.2.

100 m dow olny  panów  T. kl.: 1) 
S z n jo a m  (L.) 1.06.4; 2) Kosowski
(Leg.) 1.11, 3) B ober (iP.) 1.13.4.

100 m. na w znak  pań: 1) Szczerbów - 
na (P.) 1.44 rek. okr.; 2) Zatonów na 
(Leg.) 1.53

Róum ocześm c odby ły  sie finały 
„P ierw szego Kroku P ły w ack ieg o " da­
ły  one następujące w y r ik r

50 m. dow. m łodzieży d "  lar 14: 1) 
Sem er (Lochja) 45.8; 2) W ojanarow icz 
{Lech ) 57,6; 3) T re tiak  n testow . 60.2.

100 m dow. m łodzików do la t 18: 
1) L ach (Lech.) 1.24.2; ?) Aiusror (Has.) 
1.35.4; 3) G rąbczew ski (Lech.) 1.42.5.

100 m. klas. m łodzików  pow yżej la t 
18: 1) F raenkel (Has.) 1.56.8: 2) Nie- 
zienski (Lech.) 1.515; 3) Krzemień-
(AZS) 2 m ir.

100 m. dow. dla m łodzików  pow . 18 
la t: 1) Niecko (P.) 1.22,8; 2) KHimko 
1.23.

100 m. klas. m łodzików  do lat 18: 
1) Doliński (Lech.) 1.47.6, 2) T ieger 
IDrur.) 2 min. 3) Korkes (Mak.) 2.05.

Na zakończenie zaw odów  p ły w a­
ckich odby ły  się skoki pokazow e z  u- 
działem  Sm oderka (Legia) Lacha (Le- 
chia), K -em era (AZS) i Falskiego 
(Pog.).

LEGJA—PO G O Ń  5:1 (2:0).
W  zaw odach o w ejście do Ligi piłki 

w odnej Legja (W -w a) zw yciężyła P o ­
goń 5:1 (2:0). P rzew aga Legji była 
zdecydow ana, to też zw ycięstw o od 
pierw szej chwili nie nasuw ało  w ątpli­
wości. Bram ki dia Legji zdobyli Zubo­
w icz 2, Sm oderek 2. Z akrzew ski 1, — 
dla Pogoni: Sulik, Sędziow ał inż. Ku­
cną r

P rzed  zaw odam i nastąpiło  oficjalne 
powitanie zaw odników  stołecznych 
przez p rezesa LOZP., p. T. K uchara — 
w  imieniu Legji odpow iedział kierow ­
nik ekspedycji kpt. Relich. w ręczając 
Pogoni bukiet z szarfam i Legji. W i­
dzów 1.000.

Nowy rekord szybowcowy.
W  sobotę na kursie lotów żaglo­

w ych nad terenamu plaskiem:', zorga­
nizow anych przez szkole szybow co­
w ą Aeroklubu Lw ow skiego w  Bezmie 
chow ej pilotką. Aeroklubu Lwowskiego 
Danuta S ikorzanka w ystartow ała  z lot 
niska w Skniłowie O' godz. 10.40 na 
szybow cu +ypu Komar, konstrukcji 
Antoniego Kocjana. Po dw unastu  mi­
nutach holow ania pilotką na w ysoko­

ści 1200 mir. odczepiła się i do 3 godz. 
i 38 min. żaglow ała na przestrzeni 
Lw ów — G ródek Jagielloński— Janów , 
w ylądow ała o godz. U-.30 na lotnisku 
w  Skniłowie, uzyskując w czasie lotu 
300 m tr. ponad w ysokość odczepienia 
się. Sikorzanka ustanowiła nuw y pol­
ski kobiecy rekord  d ługotrw ałości lotu 
ua szybow cu.

 o------

LWÓW—CZFRNIOW Cf 3:0 (1:0).
W  rew anżow ych zaw odach m iędzy­

m iastow ych L w ów  zw yciężył Gzer- 
niow ce 3:0 (1:0). Aczkolwiek grą była 
przew ażnie o tw arta , jednak Lwów 
miał przew agę i zw ycięstw o jego było 
zupełnie zasłużone. W  drużynie lw ow ­
skiej w ystąp ił now y zawodnik Pogoni, 
Borowski, który zapow iada się nieźle. 
B ram ki strzelił M atjas 2. 1 sam obój­
cza. Sędziow ał p. W ieczysty , b. do­
brze. W idzów  1.500.

LECHJA — POLONIA 2:2 (2:0).
Zaw. o m istrz, okr. W  pierw szej po­

łow ie gra w yrów nana, po .o* zerw ie z 
przew agą Poloni. B ram ki strzeb li: dla 
Lechji: B radecki z kannego i Kruszę, 
dla Poloni: Kwiatkow ski i  M a.odobry. 
Wyróżnić nałeżi z L e c h j i:  K irsze go.

D inytrow a i Krasickiego w  bramce, 
z Foluni: Zobaczyńskiego i K w iatkow ­
skiego. Sędziow ai p. Saw aryn .

W obec bego wyniku odbędzie się 
trzecie spotkanie, ro zstrzy t ające naj-> 
bliższej niedzieli w Stryju

P rzed  zaw odam i w ręczy ł LOZP. 
p. m jr. Mirski W oleński odznaczonym  
graczom  i działaczom  Lechji odznaki 
honorowe.

HAKCAH—LEGJA 3:3 (3:2).

W arszaw a. G ra by ła  c iekaw a w 
tnerw szej połowic, zw łaszcza Hakoah 
pokazał koncertow ą grę. P o  przerw ie 
g ra  beznadziejna. B ram k' dia w iedeń­
czyków  zdobyli Reich 2 1 W eiskopf; 
dla Lfcgjr — N aw rot i W ypdjewsii, 
trzec ia  sam obójcza. Sećzoow ał p. Szo- 
stakiew icz. W itóów  p rzesz ło  500G.
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Najniższe temperatury powietrza
n a  n a j w i ę k s z y c h  w y s o k o ś c i a c h .

-P rz y  pom ocy balonów sond. które 
■po zaopatrzeniu w  p rzy rząd y  samopi- 
szące w ysy łane są w  w yższe rejony 
pow ietrzne, stw ierdzono, ź© tem pera tu 
ra  pow ietrza sitaje sio co raz  niższa, im 
w yżej w znoszą $© balony. Już w  r. 
1903 stw ierdzono, że  na w ysokości ok 
11 km . w zrost zimna ustaje i że  w  stra  
tosforze tem peratura u trzym uje sie ma 
55 stopniai,* poniżej zera. Ale i na 
tej w ysokości zdarzają sie w ahania 
tem peratury Tak więc na wysokości 
15 i pół km. stw ierdzono tem peraturę 
92 stopni poniżej zera , a działo się to 
bynairniej nie pod biegunem północ­
nym, lecz mad m iastem  B ataw ja na wy 
spie Jaw ie, pod równikiem, w m iejsc > 
wości. gdzie panuja upały  hopikalne. 
Natom iast ma w ysokości 26 km. stw ier-

d zo ju  znovVuż tem peraturę 55 stopni 
poniżej zera, a  zatem tem peraturę w yż 
szą. Dz:siaj p rzew aża pogląd, iż na w y­
sokości 80 km. .panuje tem peratura nie 
co niższa od zera.

Niskie tem peratury na znacznych w y 
sokośoiaoh zaobserw ow ali już odda- 
wma badacze na szczytach gór. Na 
•szczycie góry M ac K niey na Alasce • 
np. tu iy sta  angielski, Stuck, na w yso- 1 
kości 4.570 mtr. włoży} term om etr do 
szkatułki drewnianej, która tam zosta­
w ił w bezpiecznem miejscu. Po 19-tu 
latach odnaleziono term om etr Stuck‘a 
odazytano zeń, iż tem peratura w yno­
siła poniżej 73 sto p i*

Program radiowy.
Poniedziałek. 24 lipca.

I,wów. '361). Go-dz. 7—7‘55: Trans, 
z W arszaw y. Audycja poranna. 7‘55— 1T57. 
P rzerw a. U ‘57: Sygnał czasu z O bserw a­
torium Astronomicznego w  W arszaw ie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 
12'05. T rans Z W arszaw y. U tw ory kam e­
ralne L. von Beethovena. 12*25: Codzien­
n y  przegląd p iasy  patekiej. 12*33: Komuni­
kat meteor. 12*35: M uzyka z płyt. 12‘55: 
Dziennik południowy. 13— 14*55: P rzerw a. 

'14*55. M uzyka z płyt grantof 15*05: Od­
czytanie program u na dzień bieżący 15T0: 
,.Silva Rerum " i repertuar tea trów  lw ow ­
skich. 15*15: M uzyka z płyt. 15‘25: Komu­
nikat gospodarczy 1535. Lw ow ska Giełda 
Zbożowa. 15*40: M uzyka z płyt gramof. 
15*50: S krzynka dla dzieci u  opr. cioci 
Ady 16: T rans, z Oiechocinka. KotTbert po­
pularny w  wyk. o rk iestry  symf. 0,pery 
Poznańskiej pod dyr, B o ltslaw a Tyilji. 17: 
T rans, z W arszaw y. Pogadanka w  jeżyku 
francuskim. Lektor p. Lucien Rouuiigny. 
17*15: Trans, z W arszaw y. Koncert soli­
stów  w wyik. Ireny R iałk .tw tozów ny 
(śp ie v ). B ronisław a Szulca (w ałk rn ia )

Naddunajska federacja gospodarcza.
,W Wiedniu, P radze i Budapeszcie 

coraz częściej i coiraz głośniej mówi 
sie o unji gospodarczej państw  naddu- 
uaiskich. Szczególnie ostatnio spraw a 
ta sla la  się niezwykle aktualna w 
zw iązku z (trudnościami konferencji 
londyńskiej i zaostrzeniem  stosunków 
pomiędzy Niemcami i Austrją. Z w ła d ­
cza na W ęgrzech prądy te są bard to  
sdne, a ruch za utw orzeniem  naddunaj 
skiej federacji gospodarczej posiada 
znakomitego teoretyka i pioniera w 
osobie b. ministra pr,of. Elem era Han­
u s a .  pracow ał on ostatnio na zapro­
szeni© szeregu najpoważniejszych in,ię 
dzynarodow ych imstytifeyj jjospodar- 
czych obszerny memoriał, k tóry  przed 
staw iony został prezydium  konferen­
cji londyńskiej. M emoriał ten złożony 
został w Londynie przez insty tu t dla 
spraw  Europy Środkow ej w Wiedrnu, 
przez  europejski związek c e n y  w  P a ­
ryżu j przez klub Cubdena w Lon­
dynie.

W  mcm wjale sw j m w skazuje proL 
Hantos na wspólnotę gospodarczą 
państw  nadiduna.iskich, w ynikającą z 
podstaw ow ych elem entów : zadłużenia, 
w aluty i stosunków handlowych.

Aby rozw  ązać problem zadłużenia 
państw  ncddunajskich, należałoby prze 
prowadzić układy pom iędzy remi kra- 
.ianr i przystosow ać olbrzymie zobot- 
wiązania cło zmientouych stosunków  
powojennych przez obniżenie oprocen 
towam a i, konsolidację długów kró tko­
term inowych. Zobowiązania pryw a- 
■ii” po w nny mieć pierw szeństw o przed 
zadłużeniem publicznem. Najgłówbie;- 
szem jednak zadan:etn na tym  odcinku 
hyłotjjy, -rlaiKem jro f . Hantbsa. zor­
ganizowani e m iędzynarodowej pomocy 
kredytow ej w celu utworzenia funduszu 
dla odbudow y norm alnych stosunków 
pieniężnych. Eunuusz ten posłużyłby 
do utw orzenia specjalnego hauku. k to - ’ 
regu zadaniem byłoby w pierw szym  
rzędzie, upłynnien e1 zam rożonych k re­
dytów

Dla konsolidacji" pieniężnej państw , 
nadaunajskich n ezbrdne jest jaknai- 
szybsze rozluźnienie wszelkich r  - 
stfykcyj w obrębie państw  — 
które przystąpiłyby do federacji uaddu 
rajskiej. Byłoby to, oczyw ista, możli­
we tylko wówczas, gdyby banki emisyj 
ńe państw  naddnuajskch  podjęły jah- 
najściślejszą w spółpracę i w ytknęły  so­
bie w  tym  .celu dwa głównie zadam a.
I) ^przyjmowanie waluty jednego z 
państw  naddunajskich w e wszystkich ■ 
pozostałych ikrajach, które przystą,- 

piłyby do federacji, 2) przekazyw anie 
dewiz pomiędzy temi bankam i na pod­
staw ie jakiegoś starego kursu. Jest to 
system  skartelizow anych banków ^m i­
syjnych, k tó ry  o p e ra  się na istmeią- 
cym oddaw na w  krajach skandynaw ­
skich, a  doskonale funkcionu.iącym sy 
stemie kooperacji bankowej.

Dla rozw iązań a zagadnień handlowo 
politycznych federacji naddunajskiej 
wysuwa prof. Hantos w ew nętrzne uza

sadniem e gi ograficznej i gospodar­
czej całości +yeh państw . Istnieje jego 
zdaniem nad Dumaiem wzajemne uzu­
pełnienie sie gospodarcze i trądy c y n a  
jedność gospodarcza tych państw . W y 
starczyłoby, więc silniejsze zacieśni-nic 
gospodarczej w spólnoty na podstaw ie 
•wspólnego system u preferencji. W  każ 
dym z państw  naddunajskich należało­
b y  s tw orzyć  specjalna ta ry fę  uprzyw i­
lejowaną, która ir lałaby zastosow anie 
wobec pozostałych krajów. W szelkie 
obawy naruszenia upraw nień, w yn ha- 
jacych z największego uprzyw ilejow a­
nia by łyby  tu nieistotne, gdyż utw orze 
ni© federaoji maddunajskiej nie mogło­
by żadną m iarą dla jakiegokol w iek tądż 
kraju przynieść pogorszenia syiuacjl 
handlowo-politycznej. Przeciw nie koo­
peracja ta umożliwiłaby w ydatniejszy 
rozw ój sił gospodarczych na tych roz 
d tcbnionych terytoriach f stwio-zyfaby 
iw w ażuiejsze możliwości zbytu.

Jednocześnie z utworzeniem  gospo 
darczej federacji naddunajskiej m usia­
łoby nastąpić całkow ite zaspokojetiie 
słusznych potrzeb gospodarskich wszy 
stkiićih w łe tech  państwl, graniczących 
z krajam i, wchodzącemi w  skład fede­
racji. Polska, Niemcy i W łochy nrusia- 
IłyCtyy otrzym ać całko  wiifąl gw arancję,

iż ich możliwości gospodarcze w  za­
kresie obrotu tow arow ego na  rynkach 
państw  naddunajskich nie ulegną żad­
nemu ograniczeniu. M ogłoby to  nastą­
pić przez zaw arcie układu, w którym  
federacja nadidunajska zobow iązyw ała 
by się me podw yższać staw ek celnych 
na tow ary  najbardziej interesujące to 3 

•wielkie państw a i zrezygnow ać ze 
wszelkich podw yżek ceł, obow iązują­
cych w odniesieniu do tych k rajów. 
fed e rac ja  naddunajska m usiałaby ra ­
czej zniżyć cła na niektóre tow ary, 
które stanowiią przedm iot m asowego 
importu do państw  federacji naJdunaj- 
sktej. Tylko w te,n sposób bowiem mo 
żnaby było  zagw arantow ać sąsiednim 
państwom  utrzym anie ich eksportu w 
dotychczasow ych granicach i zapocząt 
kować stopniowo zmiżaińe m urów ce-~ 
iiych.

Pkojetoty Przedstaw ione przez 3 tali 
n ©ważne instytucje 4ysgutow ane są 
obecnie nietylke w Londynie, ale i w 
poszczególnych państw ach, które nio­
sły b y  ewentualnie przystąpić do fede­
racji naddunajskiej. Zwolennikiem tych 
koncepcji jest m. tn. mim. Benesz, k tó ­
rego inicjatywie zaw dzięczać należy 
tak szerokiei ujęcie całokształtu  zagad­
nienia. O.

Zaginiona wyspa.
Rządy sześciu państw  w y sła ły  w  o- 

statnich m iesiącach szereg ok rę tó w  na 
poszukiwanie na w odach Oceanu Spo­
kojnego maleńkiej w ysepki, k tóra  za ­
ginęła w tajem niczy sposób, chociaż jej 
położenie geograficzne jest uczonym 
dokładnie znane. Dwa am erykańskie 
parow ce bowiem, k tóre przepłynęły 
ocean w miejscu, gdzie w yspa pow in­
na się znajdować, powróciły z w iado­
mością, że znikła ona -bez śladu.

W yspa ta nazyw a się Sara  Anna 
i była prawdopodobnie przystanią czar 
nych żeg larzy  - polinezyjskich. Euro­
pejczycy nie interesow ali się wcale 
w ysepką, k tóra nie by ła  niczem Innem 
jak ryiko w iększą ław ą koralow ą. Cóż 
zatem  stać się mogło przyczyna tak 
w ielkiego zaniepokojenia z pow odu n a ­
głego jej zniknięcia? P rzy czy n a  tego 
faktu leży w naukowej w artości w y ­
spy. Dnia 28 czerw ca przyszłego roku 
oczekiw ane jest zjawisko niebieskie, 
którego dokładna obserw acja możliwa 
będzie w łaśnie z w yspy  Sara Anna, 
mianowicie całkow ite zaćmienie słońca.

W szystkie zaćmienia tarczy słonecz­
nej widzialne byw ają tylko w  pew nych 
strefach globu ziemskiego, zależnie od 
momenfu dnia, w  którym  następują — 
w innych miejscach zaś zobaczyć ich 
nie można. Zjawisko to powstaje, jak 
wiadomo, w chwili, gdy księżyc w 
swej w edrów ce dokoła ziemi stanie po­
m iędzy nią a słońcem i zasłoni tarczę

słoneczną. Zaćmienie widzialne jest za ­
tem w  tych okolicach ziemi, których 
dotyka stożek cienia księżycow ego 
swym  końcem . Inne miejsca, nieobjęte 
zasięgom  tego cienia, ośw ietlone są 
normalnie przez promienie słoneczne.

Ciemność, jaką w yw oła w  p rzy ­
szłym  roku zaćmienie słońca na w y ­
spie Sara Anna, obeńnie w praw dzie 
znaczny obszar pow ierzchni zierni- 
t. j. orawde lO.Ot/O km długości i 250 
km szeroł-ości, ale ma to znaczenie ty l­
ko teoretyczne, poniew aż przestrzeń 
ta leży na pow ierzchni oceanu. W yspa 
koralow a Sara Anna stanow i jedyny 
stałly punkt na całym  tym  obszaize, je­
dyne miejsce, gdzie można ustawić 
apara ty  obserw acyjne. Na pokładzie 
JKrętu umieścić ich ,nifc można z pow o­
du nieustannych wstrząśmień, spow odo­
w anych  ruchem  fal m orskich.

Z tych pow odów  astronom ow ie p ra ­
gną gorąco odnalezienia w yspy. W  ja­
kich okolicznościach i z jakich pow o­
dów mogła zatonąć, pozostaje zagadką. 
Istnieie hypoteza, że pochłonął ją w y ­
buch wulkanu na dnie oceanu. W y p ad ­
ki takie zdarzały  .się nieraz w  historii. 
Wedł-ug innego przypuszczania poszu­
kiwana wyspa w cale nie istniała, a  
s tw orzy ła  ją jedynie fantazja k artog ra­
fów, czem u jednak zaprzeczają relacje 
rybaków  polinezyjskich. Poszukiw ania 
zaginionej w yspy  trw ają  nadal, dotych­
czas bez rezultatu.

i Ludwika U rsteuia (akoinp.). 18*15: Trans, 
z W arszaw y. O dczyt (z cyklu „Zagadnie­
nia gospodarcze") p. t . : „Interwencjonizm 
Państw a w  roimi-cwn * w yg., p. Janusz 
Ra-Kowski. r8‘35: T rans, z W arszaw y. U 
tw ory fortepianowe Rom ana Maciejowskie 
go w wyk. kumpo-zytora. 19*20: Rozm aito­
ści. Lś>‘35 : O dczytanie programu na dzień 
następny 1S‘40: T rans z W arszaw y, felie­
ton literacki „Gdy B eatryce pisze", pióra 
p. Karola Irzykowskiego. 1965—20: 
P rzerw a. 20: M uzyka z płyt. 20*10: Skrzyń 
ka techniczna w  opr. ini. Józefa M ińskie­
go. 2Ó20: Trans, z W arszaw y. Dziennik 
w ieczorny. 20‘30—23*10: T rans z W arsza­
w y z teatru  „8 30". operetki Yonrr in s‘a : 
„No, no, Nanerte * W  przerw ie I. trans, 
z W arszaw y. W iadom ości aportowe. 
W  przerw ie II.: komunikaty.

Wtorek. 25 lipce.
Lwów  (381) Godz. 7: T rans, z Wat

szaiwy. Audycja poranna. 7*55—11*57: 
P rze rw a  11*57: Sygnał czasu z O bserw a­
torium Astronomicznego w  W arszaw ie, 
heinał z W ieży M ariackiej w  Krakowie.
12*03: M uzyka lekka w wyk. o rk iestry  
P . R. 12*25: Codzienny przegląd prasy  pol­
skiej 12*33: Komunikat m eteor. 12*35: D. c. 
koncertu . 12*55: Dziennik południowy. 13— 
13*55: P rzerw a. 14*55: M uzyka z p iy t
15*05: Odczytanie program u na dzień bie­
żący. 15‘i0 : „Siiva Rerum " i repertuar 
teatrów  lw o w sk id  15*15: M uzyka z p ły t 
15*25: Komunikat gospodarczy. 15*35:
Lw ow ska Giełda Zbożowa i p ły ty . 15*45: 
Lw ow ska Cli wilka Lotnicza i P rzeci w,gazo’ 
wa. 15*50: M uzyka z płyt. 15*55: Trans, 
z W arszaw y. Kom. Państw  Urz. W ych, 
Fizycznego i P aństw  Z w. Sportow ego, (fi 
T rans. z Ciechocinka. Koncert w  w yk. o r­
k iestry  symf. O pery Poznańskiej pod dyr. 
BM estawa Tyilji. 17: T rans, z W arszaw y. 
„Młodzi Polacy zagranica", wygi. p .  T o ­
masz Piskorski. 17*15: M uzyka z płyt
17*55: Recital fortepianow y A rtura Seleer.i. 
18*15: Trans, z W arszaw y. „Polska m ary ­
narka handlowa**, w ygi. p. W. Jastrzębuw  
ski 18*35: Trans, z W arszaw y Recital
śpiew aczy U m berto Macncz (tenor), przy 
fortepianie Ludwik Urstein. 19*05: S krzyn­
ka program ow a w opr p. Bohdana Sadów- 
skiego. 19*20: Rozmzirości. 19*35: O dczy­
tanie p rograr.u  na dzień lastępny. 19*40: 
T rans, z  W arszaw y. „Na w idnokręgu''. 
19*55— 20: P rzerw a 20: Trans, z W arsza­
wy. Koncert w ieczorny w w yk orkiestry  
P. R. pod dyr Stanisław a N aw rota. S tan i­
sław a Korwin - Szym anow ska (sopran) i 
Ludwik Urstein (a,korno.). 20*50: Trans.
Z  W arszaw y. Dziennik w ieczorny. 21: 
Chwilks Lwowskiej Dyrekcji Kolejo.vei 
21*10: Koncert o rk iestry  P  R 22: Trans, 
z Ciechocinka M uzyka taneczna z kaw 
..Europa*'. 22*25: W iadomości spo rtow ;
22*35: Komunikaty. 22*40-„23: Muzyka ta ­
neczna z p ły t gram ofonowych.

Pogotowie ratunkowe dla 
samobójców.

P rzed  dvrom a laty  pow stało w Mo­
nachium z imc ja ty  w y znanego pisarza 
a zaraizem lekarza-psycłijatry  G usta­
w a  T roberga tow arzystw o, k tóre przy 
brało  'nazwę „Doraźnej pomocy dla 
samobójców**.

T ow ar zystw o to ma na cełu nies e 
nie pomocy niedoszłym  samobójcom, 
t. j. nie tym, którzy już targnęli się na 
swe życie, a którym  — o ile jeszcze 
żyją _  potizeba w  p ierw szym  rzędzie 
Pot nocy lekarskiej, ale raczej kandy­
datom  na samobóijców. potrzebującym  
w  kry tycznych  momentach życia pod­
pory. rad y  f  opiekli.

Członkam i tow arzystw a są lekarze, 
praw nicy, duchowni, nauczyciele, sę ­
dziowie. publicyści, literaci. Dziięki zor­
ganizow anej w  ten sposób akcji, czło- 
wieK. pragnący z tych czv innych £o- 
w oaów  własnoiwolnie zejść ze św iata, 
znajduje w  tow arzystw ie  tom pomoc 
,.specjabstóvr“. k tó rzy  so od tego za­
miaru od^.kudza i leczą psychicznie.

T ow arzystw o  posiada w Monachium 
kilka stacyj ratow niczych, o tw artych 
w  dziień i w  nocy  i sp ieszących z po­
mocą tym. wtórzy się zgłaszaia.

Jaik 'opiewa opublikow ane spraw o­
zdanie to w arzystw a za rok ubiegły. 
*tacje te  uchroniły od  sam obójstw a 180 
osób. Rzecz charak terystyczna, że naj­
częstszym  ppwodem zam ierzonego 
sam obójstw a by ły  choroby. S tacje r a ­
tow nicze m iały w  tych  w ypadkach sz f  
rokie pole do działania. Dalej przyazy- 
na zam iaru sam obójczego byw ała  n ę ­
dza niesnaski ro d zo n e  i nieszczęśliw a 
mdłość, a  na ostatn iem  miejscu znala­
zła sie "tczloa tj^ch, k tó rzy  rozczarow ali 
sie wośrółe do  życfe.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bwnadluk. Z drukarni „Stowe Polskim o”, Lwów ad. Zlaorowtoza 1S.


